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Głosujcie na listę Nr. 1!
Listę Nr. I. popiera Marszalek Piłsudski!
4-ty Marca!

W Skandynaw^ przechowa! sfe do 
dnia dzisiejszego zwyczaj bicia w dzwony 
w dzień wyborów, zwoływania z odle­
głych osiedli wyborców, by stając przy 
urnie wyborczej, spełnili to, co uchodziło 
Za zaszczytny i najważniejszy obowiązek 
(1bywatelski. Mniemaliśmy dawniej, że akt 
Wyborczy jest aktem doniosłym, że powo­
łuje on na odpowiedzialne stanowisko 
przedstawicieli poetycznych społeczeń­
stwa, wypróbowanych i zasłużonych dzia- 
aczy. W szkołach uczono nas, że pra- 

ojczyzna urządzeń parlamentarnych były 
rrecja i Rzym, gdzie zasiadali najstarsi 

mężowie, niezłomni duchem i rozważali 
Wspólnie najważniejsze sprawy, a ich de- 
cyzje uczyniły Grecję i Rzym państwami 
sławnemi, które do dziś za wzór niektó- 
rych urządzeń uchodzą.

Po wojnie jakże się wszystko zmie­
liło. Nikt już nie wierzy w doniosłość 
aktu wyborczego od czasu, gdy sponie­
wierany został i gdy wybory całkiem 

inne przyniosły rezultaty od tych, które 
spragniona pracy i ładu wewnętrznego 
dusza społeczeństwa oczekiwała. W na­
szych oczach w czasie niezmiernie szyb­
kim dokonał się jawny i oczywisty roz­
kład urządzeń parlamentarnymi w naszej 
°iczyźnie, gniew społeczeństwa spadl na 
głowy posłów, którzy po pamiętnych 
dniach majowych nie odważyli się popro­
si11 z kryjówek na światło dzienne wy­
chylić. I tak się też stało, że tylko część 
'ch zdołała. obecnie swoje kandydatury 
kłosić, a z wielu stronnictw, które do 
niedawna pierwszą rolę w sejmie i rzą­
dzie odgrywały, dziś tylko niedobitki do 
aktu wyborczego stają. Potężna w pierw­
szych latach powojennych prawica sej­
mowa, która dyktowała Polsce politykę 
wewnętrzną i zagraniczną, która chciała 
odbudowaną Rzeczpospolita Polską uczy­
nić twierdzą nacjonalizmu i murem Pola­
ków od innych obywateli naszego pań­
stwa oddzielić, w całkiem innoj szacie 
staje dzisiaj do wyborów. Z oficjalnych 
iej przywódców, którzy kierowali polityką 
największego klubu parlamentarnego, nikt 
na listach się nie znajduje. Poza Marszał­
kiem Trąmpczyńskim, czołowe miejsca na 
listach nacjonalizmu polskiego zajmują lu­
dzie nowi.

Największe jednak zmiany widoczne 
są na innych listach. Rząd Marszałka Pił­
sudskiego czynnie zaingerował w przygo­
towaniach do wyborów. Na wezwanie 
r?ądu setki ludzi z wszystkich stron Pol­
ski zgłosiło się do bezinteresownej pracy 

wyborczeij, powstały setki i tysiące ko­
mitetów, a z nich wyłonił sig Bezpartyjny 
Blok Współpracy z - Rządem, który po­
szedł do wyborów programem państwo­
wym na swym sztandar/m 
rem tym skupiły się orgati 
cje przeróżne, skupiło się I 
kiem wielkie mnóstwo lud! 
nowego dla państwa pl 
sztandarem znaleźli się ludd 
glądów społecznych. Od ks 
do robotnika i pracownika s 
tyjny Blok Współpracy z

Dzisiaj zbliża się dzień wj 
on oznaczać w życiu poilitj 
datę ważną i jedyną w ś 
Może on przywrócić powaj

t:
k.

t:ym względzie 
komuśmy po- 

zytny obowią- 
owi „wy-

Stój!!
Niezadługo spełnimy wa: 

ski obowiązek, — póljdziem; 
borczej, aby oddać glos n; 
mają być przyszłymi wlod:

To też przed krokiem 
poważnie zastanowić, na 
kreskę.

A doświadczenia w 
mieliśmy dość; Wiemy, 
przednio powierzyli zaszcz 
zek stanowienia praw i jaki 
brani“ wywiązali. Przykl 
nam: pp. Witos, Grabski, 
fanty i t. p.

Jedni z nich robili na pi 
watelach fortuny, inni po z! 
usiłują zaprzedać Polskę Nie

А щй.сге inni, których 
lokowano fuż w gościnnya 
za kratami, usiłowali nam q 
z czerwoną gwiazdą: bolsj 
stwierdzono, wielu z tyci 
..idealistów" było szpiegami

Długie pokolenia nie zad 
wdy, społeczeństwu i рам 
nej. — Pozwoliliśmy 
lat staliśmy w miejstflHU ______
zwoliliśmy na roztrwonienie niemal całe­
go majątku naszego przez owych właśnie 
Witosów, Grabskich i innych.

Historja w tym względzie nie może się 
powtórzyć.

iństwle i oby- 
dobyciu fortun 
mcom.
częściowo po­
ił p/zytiilkaćh
irzucić system zaie"
tcwiźln! Jak *
i czerwonych * J, *"•
|_ protCalG!

Nie ł 

yrządzo- wy
rzez ośm su jL>st 
1 JAtl, pW" W91

Nie wolno nam być więcej lekkomyśl­
nymi!...

Dosyć już tej niebezpiecznej zabawy!
Dzisiaj musimy oddać głosy tylko na 

ludzi, którzy dają silną gwarancję, że wy­
pełnią swój obowiązek należycie, którzy 
są czyści niby kryształ i takimi zostaną.

1 bez dyskusji wszyscy-to stwierdzają, 

rócić powagę wyborów, Jeśli 
i miljony głosów wyborców 
i padną na takich kandyda- 

rozumieją doniosłość prze- 
ywujących się w dzisiejszym 
■y odzyskają swoje znaczenie 
z czasem tern, czem być po- 
raju parlamentarnie urządzo- 
yicie dniem rachunku sumienia 
iość parlamentu ubiegłego, 
jotowań do płodnej, twórczej 
parlamentu przyszłego. Wy- 

y idą do urny z silnem prze- 
ę dają swój głos na listę, która 
Izie o odrodzenie ustroju pań- 
&zęśliwą przyszłość nowych.

Pod sztanda- mian, dok 
izacje, instytu- dniu. Wyl 
prżedewszyst- j staną Si 
si, pragnących winny w 
ogra mu. Pod nym. miar 
ie różnych po- za dział 
ęcia i księdza dniem pr; 
ęgnął Bezpar- dzialąnośi 
?ządem. _ borcy poi 
yborów. Może konanierti, 
zćznem Polski zabiegać,! 
woim rodzaju. . stwa-. o 
tę parlamentu, pokofeft.
№■.■■■■?■ ■■■>■■» ■■

г'ч tOU
Przeć:

ny, obywatel- że takim C, 
do famy wy- wntćzf Pol;

i tych,' którzy SnÓZEF PIŁSUDSKI.
rzami Polski, . Oit^dźwlgnął Polskę z chaosu i poło- 
m muśimy się żył pod bW iej granitowe podwaliny, re- 
go oddać swa szię zaś dobudować winniśmy sami przez 

rtaszyćń posłów i senatorów.
Na nic się nie zda demagogja przy- 

wóC 
nic ntó. p

adam świecą naństwwe, przyjdzie do przekonania, że 
Kłernik. Kor-M^PÓd

м • « >4.«» n Iza Vv*a

У taj!!
Budo-plowiekiem jest Wielki

Łki
, .«JóZEF PIŁSUDSKI.

Ofj’ dźwignął Polskę z chaosu i poło-

W A naganiaczy różnych partyj, — 
“^“nogą ich „argumenty". —- Kto 

trzy dzisiaj na nasze życie

wywalczy 
stwot^t $

Вода: 
objęcią pr 
dów, iąŁ 
w Polsce.

hakiem Marszałka Piłsudskiego 
ly Polsce stanowisko mocar­
nie zaś dobrobyt.
I dwa lata dobiega od czasu 
Iz Marszalka Piłsudskiego rzą- 
Ikież przeobrażenie widzimy 

*> «5 
|e wolno nam popełnić poraź 
■ni. Zwartą kolumną głosować 
■Iko na listę Nr. 1., listę której 
I jest Marszałek PIŁSUDSKI, 
i między nami być opiesza- 
Ich, którzy twierdzą, że i bez 
Łsię odbędą. Nieoddanie gło- 
MMttkażdeinu Innemu prze­

A zbrodniarzy państwo polskie karze!
Wszyscy musza 
Jeśli pragnemy, 

dzieci nie potępiły, 
GŁOSOWAĆ!!

głosować!
by nas nasze własne 
MUSIMY WSZYSCY

Poprzez całą Polskę, jak długa i sze­
roka, idzie jeden wielki okrzyk:

WSZYSCY GŁOSUJEMY NA LISTĘ 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO Nr. 1.

Precz z partyjnictwem! Nie chcemy 
dłużej tolerować karierowiczów, interesla- 
rzy, zdrajców, sprzedawczyków i łotrów 
społecznych!!!

Dlaczego zmniejszyły 
się szeregi „Piasta“ ?

Kiedy w roku 1920, podczas najścia 
bolszewickiego na Polskę Wincenty Wi­
tos stanął na czele rządu, w którym za­
siadali także i przedstawiciele prawicy, 
niechętnej dążeniom mas ludowych, ogół 
społeczeństwa poczytał to za czyn godny 
uznania. Widziano w tern bowiem objaw 
zdrowego podporządkowania interesów 
stronnictwa ogólnej potrzebie państwa.

Lecz raz osiągnięta władza zasmako­
wała byłemu wójtowi z Wierzchosławic. 
Skoro ją więc po rocznych rządach utra­
cił, począł na terenie sejmu wszelkiemi 
drogami zabiegać, by ją znów odzyskać. 
A drogi te wiodły poprzez pokątne kon­
szachty i polityczne szacherki, którym 
Witos i jego najbliżsi oddali się z całym 
zapałem. Na prawo i lewo prowadzili więc 
targi i składali obietnice, kłamiąc przytem 
każdemu i wszystkim. W dążeniu do wła­
dzy stracili nawet z przed oczu cel, któ­
remu ślubowali służbę: dobro państwa i 
mas włościańskich. Stali się też jednymi 
z tych, którzy dla zaspokojenia własnych 
ambicyj i dla osobistych korzyści, dali po­
czątek i przez szereg lat utrzymywali sej- 
mowładztwo, ten najstraszniejszy wrzód 
na ciele Odrodzonej Polski.

Nic też dziwnego, że dokoła nich, jako 
ludzi posiadających wpływy, skupiać się 
poczęli wkrótce wszelkiego typu karjero- 
wicze i kombinatorzy. Witos nie zważał 
na wartość moralną swych sympatyków, 
co doprowadziło do gorszących skandal» 
korupcyjnych i politycznych. Przypieczę­
tował je sam Witos, zawierając w Lanc­
koronie pakt z prawicą. Zdradził w nim 
interesy ludu, którego przedstawicielem się 
mienił, zaprzepaścił nawet dotychczasowe 
własne dążenia. Dorwał się jednak do 
władzy, dzieląc między oddanych sobie 
przyjaciół fotele ministerialne i wygodne 
żerowiska. A u podstaw tego paktu leżała 
krew pierwszego dostojnika Rzeczypo­
spolitej — Prezydenta Narutowicza, — po 
przez którą szła do władzy zgłodniała 
rządów i stanowisk endecja. 1 to się zem­
ściło. Wspólne rządy nie trwały długo. 
A kiedy po raz drugi przy kieliszku pod 
Bachusem dobił Witos z endecją powtór­
nie hańbiącego paktu. Marszałek Piłsud­
ski założył przeciw temu swój stanowczy 
sprzeciw. Rząd'Witosa nie znalazł popar­
cia ani w społeczeństwie, ani w wojsku, 
upadł więc; lecz Witos sam nie ukorzył 
się i nie zaniechał dotychczasowych 
praktyk.
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Choć skompromitowany jąko szef 
przedmajowęgo rządu i jako przywódca 
stronnictwa w okresie panoszenia się 
w nim jednostek bez moralnej wartości, 
unoszony ambicją, nie zechciał usunąć się 
z przewodniczenia Piastowi, choć mu to 
e wielu strom doradzano. I tern spowodo­
wał rozłam. Ludzie uczciwi rozumieli bo­
wiem, że dalsze pozostawienie Witosa na 
czele stronnictwa to nietylko zapora 
w dziele współpracy z rządem Marszałka 
Piłsudskiego, ale także widoczny znak, że 
dotychczasowa nicość moralna nadal pa­
nuje w Piaście. Podnieśli oni tedy hasto 
moralnego odrodzenia ruchu ludowego 
I porzucenia tych, którzy odrodzeniu temu 
stoją na przeszkodzie.

Dość szacherek partyjnych i spekulo­
wania na krzywdzie państwa. Polityka 
wymaga czystych rąk i rozumnych głów. 
Polski ruch ludowy musi być czysty 
I wielki, jak czystą i wielką jest Polska. 
Takiemu ruchowi służyć będziemy całem 
sercem i ze wszystkich sił.

ProszJ na uczciwość
czyli

„program partyjny" p. Witosa i „Piasta".

W ostatnim numerze „Woli ludu", pi­
semka Witosa, wychodzącego w Warsza­
wie, w artykule p. t. „Przed walną bitwą 
wyborczą“, w którym autor wytacza naj­
cięższego kalibru działa „Piasta“ w po­
staci błota, plugawej śliny i głupoty prze­
ciw B. B. W z Rz., czytamy:

„Czy czasem nie nadejdzie taki 
czas, że okaże się koniecznością 
wyciągnąć błagalne ręce do Piasta, 
do krzepkich ramion ludowych o 
pomoc, o ratunek, o prawdziwą 
współpracę z rządem?“

Na miłość Boską, Witosie! Od wszyst­
kich pragniemy poparcia, ale nie u pana! 
Damy sobie radę bez pana!

A dalej pisze autor:
„W przyszłym sejmie nie będzie 

decydującem to, czy któryś klub ma 
kilku posłów więcej, czy mniej. Naj- 
ważniejszcm będzie to, czy znajdą 
się kluby poważne nie liczbą, a my­
ślą i rozumem politycznym, któreby 
nareszcie mogły odrodzić nasze ży­
cie polityczno-parlamentarne, zer­

wać z nałogami niewoli i podnieść 
poziom pracy i stosunków".

Trzeba przyznać, że autor cytowanego 
artykułu ma' fantazję. Z własnych czytel­
ników sobie pokpiwa i ze swego szefa p. 
Witosa. Toć przecie wróble ćwierkają o 
tem, że chcemy wszyscy odrodzenia na­
szego życia polityczno - parlamentarnego 
ze zgnilizny moralnej i korrupcji, która 
właśnie wkradła się za rządów p. Witosa.

Czemuż p. Witos przez 8 lat swoich 
rządów-intryg, tego życia nie uzdrowił?

I na nic się nie zda krętactwo i tuma­
nienie czyte'nikow panie autorze. Należy 
to zrozumieć, bo inaczej musielibyśmy 
przytoczyć znane opowiadanie, jak to głu­
pi usiłował oszukać głupiego.

Mimo całej naiwności artykułu i jego 
autora, warto jeszcze zacytować końco­
wy ustęp jego:

Choćby z nami walczono jak naj­
bardziej nieuczciwie, — my z drogi 
uczciwej i drogi prawdy nie scho­
dzimy. (O kim tu właściwie mowa 
mowa i o czyjej uczciwości?!). 
Ale nie znaczy to wcale, abyśmy 
mieli być potulni i bierni.

Trzeba raz wreszcie zerwać 
z tem, że tylko łajdakom wolno gło­
śno wyczyniać swe łajdactwa, a 
uczciwym w spokoju i bierności te­
mu się przypatrywać. — (Ale wzięli 
proszków na uezciwość — z tupe­
tem!!).

Czas nadszedł, by ludzie, chcący 
dobrze, mówiący prawdę i szerzący 
uczciwość, przemawiać zaczęli gło­
śno i wykrzesali z. siebie tyle ener­
gii, by mo^li zapewnić zwycięstwo 
swym Ideałom.

Dlatego dajmy silny odpór na­
jazdowi fałszu, obłudy i oszczerstw.

Dlatego zapewnijmy zwycięstwo 
wielkiej, szczytnej idei programu 
naszego“.

Brawo! brawo!! Świetnie wybrane ze 
starego kalendarzyka partyjnego. Żeby 
uczciwość świeciła w Polsce, muszą ko­
niecznie wszyscy wierzyć w mocno prze­

tarte, przywalone błotem hasła Witośowe. 
Doprawdy? I
Szkoda, żeście tego sześć lub pięć lat 

nie powiedzieli...
Bo dziś naprawdę wygląda to na 

kpiny!
Trochę oprzytomnienia! Dęty.

Hołd Węgrów dla Prochów 
Generała Bema.

Myśl sprowadzenia zwłok gen. Bema 
i pochowania go w rodzinnej ziemi, od­
biła się szerokim echem na Węgrzech, 
gdzie kult dla Bohatera stał się przyka­
zaniem narodowem.

Ponieważ zwłoki generała Bema będą 
przewiezione do Polski przez Węgry, czy­
nione są tam od dłuższego czasu wielkie 
przygotowania, celem godnego uczczenia 
Bohatera.

Jak nam komunikują, otrzymał Komi­
tet Bemowski w ostatnich dniach pro­
gram uroczystości na Węgrzech, zatwier­
dzony przez tamtejsze władze.

Przygotowaniami kieruje tamtejszy 
Komitet Bema z generałem broni bar. Ba- 
lasem na czele. W skład jego wchodzą 
wybitni przedstawiciele rządu i społe­
czeństwa węgierskiego, a mianowicie: 
Dr Elemer Preszly nadżupan, hr. Ivan 
Csekonic poseł nadzwyczajny i minister 
upełnomocniony, generał Hugo Solarcz 
szef biura ministra honwedów, burmistrz 
Budapesztu Eugeniusz Sipócz, bar. Woj­
ciech Nyary prezes stowarzyszenia wę­
giersko-polskiego i szereg innych.

Przyjęcie zwłok odbędzie się na gra­
nicy węgiersko-jugosłowiańskiej, w miej­
scowości Kelebria, a powitane zostaną one 
salwami armatniemi.

Oczekiwać przybycia zwłok będą 
przedstawiciele ministerstwa spraw za­
granicznych, delegacja krajowego komi­
tetu Bema, oraz poseł polski w Budapesz­
cie, hr. Michałowski. — Nadto przybędą 
z wieńcami delegacje żupy z nadżupanem, 
komendant okręgu wojskowego, delegacje 
stowarzyszeń społecznych i t. d.

Wagon ze zwłokami włączony zosta­
nie do specjalnego pociągu, ozdobionego 
flagami polskiemi i węgierskicmi, jaki ich 
będzie oczekiwał. Po odegraniu przez or­
kiestry hymnów narodowych obu państw, 
pociąg ruszy do Budapesztu. Czas odjazdu 
pociągu przewidziany jest na godzinę 
2-gą popołudniu, przyjazd do Budapesztu 
o godzinie 5.30.

W dziewiątą rocznicę śmierci 
śp. podpułkownika Leopolda Lisa-Kuli.

Dziew’"' lat dobiega, jak 7 marca 1919 
zginą? v walkach na Wołyniu pod Tor- 
czynem śp podpułkownik Lis-Kula.

Szare, codzienne życie, pełne trudu, 
zaciera . -' jednokrotnie pamięć o tych 
wielkich bojownikach za wolność, którzy 
w obroni' Ojczyzny legli na polach bitew.

Myśl ludzka odbiega przecież od tej 
szarzyzno w pewnych chwilach, które 
poświęcamy istotnym wartościom, warto­
ściom, których treść stanowi cnota. Nie 
jest ona ni głośna, ni efektowna. Jest po­
tężna swą prostota, wymowna czynami, 
które są jej wyrazem.

Bez rozgłosu spełniał swój żołnierski 
obowiązek śp. Lis-Kula, spełniał go z całą 
ofiarnością swej młodości, którą poświęcił 
Ojczyźnie. A czynami swemi goręcej niż 
złotou./c ową porywał, zagrzewał
1 wióf' i w bój.

Pł nim ten mocarny duch, któ­
rego nie zdoła.

P wa'ki Legjonów jako oficer
VI. ba przeszedł całą gehenne po
ich rozb pracując i organizując robotę

Czytajcie i rozpowszechniajcie „Słowo Tarnowskie”!

W drodze zatrzymywać się będzie po­
ciąg na stacjach: Kiskun-Walas, Kiskórós, 
Fiilópszallas, Kunsztmiklós-Tass. Na sta­
cjach tych oczekiwać będą przybycia po­
ciągu delegacje żup, miast, wojska, oraz 
stowarzyszeń społecznych wraz z orkie­
strami i chórami. Delegacje składać będą 
wieńce na trumnie Bohatera.

Wszystkie stacje i przystanki kolejowe 
wzdłuż całej drogi ozdobione będą pol­
skiemi i węgierskiemi flagami. Na stacjach, 
gdzie pociąg nie będzie się zatrzymywał, 
zwolni on biegu, by zgromadzone tłumy 
mogły w milczeniu oddać hołd Bohatero­
wi, orkiestry zaś odegrają hymny naro­
dowe.

Po przybyciu do Budapesztu i uroczy- 
stem przyjęciu zwłok na dworcu, przewie­
zione one zostaną do stolicy i wystawione 
na widok publiczny na katafalku przed 
muzeum narodowem.

Wieczorem tego dnia odbędzie się uro­
czyste przyjęcie u Naczelnika państwa 

na cześć delegacji polskiej.
Następnego dnia odbędzie się właściwa 

ceremonja pogrzebowa, w której weźmie 
udział Naczelnik państwa węgierskiego, 
rząd in corpore, prezesi parlamentu z de­
legacją posłów, posłowie Polski i Turcji, 
prezydium miasta, delegacje oficerskie 
honwedów, żandarmów, policji, straży 
celnej. Delegacje młodzieży szkół wyż­
szych, stowarzyszeń społecznych. Nadto 
orkiestry i chóry.

Wojskowy kondukt żałobny stanowić 
będzie pod komendą generała porucznika 
honwedów bataljon piechoty, szwadron 

huzarów, baterja artylerji, oraz orkiestra 
honwedów.

W dalszej drodze przez terytorium wę­
gierskie zebrane delegacje na większych 
stacjach złożą na trumnie wieńce, przy 
zachowaniu uroczystego ceremoniału.

Na granicznej stacji odjeżdżające do 
ziemi ojczystej zwłoki generała Bema po­
żegnają na zawsze węgierskie salwy ar­
matnie.

podziemną na najniebezpieczniejszych od­
cinkach, bo na Ukrainie i Białorusi, gdzie 
mu Austriacy i Niemcy po piętach deptali 
i doczekał chwili, w której Polska zer­
wała okowy.

I znów poszedł granic jej bronić, — 
poszedł za ukochanym Komendantem, — 
poszedł obowiązek swój spełniać.

Zginął na posterunku, zrobiwszy wy­
pad ze 100 ludźmi na dwa pułki petlurskiej 
piechoty, pozostawiając niezastąpioną lu­
kę, bo śmiało rzec o nim można, że był 
z dzielnych najdzielniejszy, — tak Go są­
dzili towarzysze broni.

Odszedł Bohater, — wezbrały bólem 
serca żołnierskie, — żegnali ze łzą w oku 
Rodacy trumnę, unoszącą do ziemi szcząt­
ki rycerza, na której widniały szarfy 
wieńca z napisem:

Memu dzielnemu chłopcu — Józef Pił­
sudski.

Pozostało po Nim górne to wspomnie­
nie, co nam jest narodową dumą i cnót 
wskazaniem.

Powstanie nowej fa­
bryki pod Tarnowem

Założenie fabryki azotniaków w Świer- 
czkowie zapoczątkowało rozwój wielkie­
go przemysłu w naszych stronach.

Jak się dowiadujemy, w Bogumiłowf- 
cach ma być założona duża fabryka pa-
pieru, która rozmiarami swemi znacznie 
przewyższy budującą się w Swierczkowie 
fabrykę.

Będzie to pierwsza fabryka papier« 
w Polsce, oparta całkowicie na surowca 
krajowym.

Pertraktacje o wykupno gruntów są 
już w toku.

Ze względu na wielką doniosłość roe- 
woju przemysłu kolo Tarnowa, sprawą U 
winien zainteresować się Magistrat, — 
jak również miejscowe władze ad­
ministracyjne, które w sprawach tych tab 
wiele dotąd wykazały zrozumienia.

Nieco o kinach 
tarnowskich

W latach poprzednich słyszało się 
często zdania, że w kinie TSL. Marzenie 
są tak marne programy, że szkoda na nie 
chodzić.

Zdania te, wcale słuszne, nie miałyby 
racji w roku ostatnim.

Wystawiono cały szereg arcydzieł lub 
przynajmniej dobrych filmów, jak „Zmar­
twychwstanie“, „Świat w płomieniach“, 
„Beau Geste“, „Siódme niebo“ i t. p.

Również i Apollo ma nadal wcale do­
bre filmy, a oprócz tego bardziej niż Ma­
rzenie dba o sprowadzanie filmów pro­
dukcji krajowej, które zresztą pod wzglę­
dem kasowym przedstawiają wcale do­
bry interes dla przedsiębiorcy kinowego.

Charakterystycznem jest, że oba kina 
mają w pierwszej połowie tygodnia (od 
poniedziałku do środy) tak marne, po naj­
większej części, programy, że niema celu 
na nie uczęszczać. Czy programy są tak 
kiepskie, ponieważ nie można liczyć na 
większą frekwencję publiczności w tych 
dniach, czy też frekwencja dlatego jeśli 
tak mała, że filmy są nie dobre, jest dla 
nas hiejasnem.

Pod względem zewnętrznym, we­
wnętrznym, sanitarnym i porządkowym, 
stoi Marzenie o całe niebo wyżej od 
Apolla.

W dniach większej frekwencji, zwła­
szcza gdy zarząd kina Apollo — wbrew 
wszelkim przepisom o bezpieczeństwie — 
dostawia do zatłoczonej już i tak sali, jesz­
cze krzesła lub ławy, ani ruszać się, ant 
oddychać nie można.

W soboty i niedziele, gdy jest kilka 
i to frekwentowanych seansów, wejście 
do niewietrzonej sali Apolla po ukończeniu 
jednego seansu wywołuje niesmak, gdyż 
powietrze możnaby formalnie krajać.

Za to dostęp do jedynej kasy Marzenia 
podczas niektórych, liczniej odwiedzanych 
filmów, jest bardzo trudny i mozolny.

Marzenie, aczkolwiek pod względem 
urządzenia, bezpieczeństwa i t. p. o wiele! 
wyżej stojące od Apolla, a pod względem! 
programów nie niżej, — jest też tańsze,] 
zwłaszcza dla inteligencji. Członkowie bo-l 
wiem TSL. (a cała wkładka członkowska ! 
wynosi 3 zł. na rok) mają zniżkę biletów 
dość znaczną, gdyż płacą zamiast ceny 
I. miejsca tylko cenę II. miejsca (40 groszy 
różnicy od programu i osoby). Członkiem 
zaś TSL. może być każdy, kto się zapisze.

Możeby zarządy obu kin wzięły pod 
rozwagę usunięcie wykazanych braków, 
a wówczas mogą liczyć na jeszcze silniej­
szą frekwencję publiczności, choć i do­
tychczas jest ona stosunkowo wysoka 
(naturalnie na projekcjach filmów dobrych, 
lub uważanych przez publiczność za do- I 
bre). ]

Może tych kilka chaotycznych uwag 1 
wywoła dyskusję w tutejszej prasie na I 
temat kin, tak obecnie aktualny. X. Y. ]



Oddziel jedną kartkę i wrzuć do urny wybor­
czej dnia 4-go marca 1928 roku, a drugą 

dnia 11-go marca 1928 roku.
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Ruch sportowy 
w naszym garnizonie

Kurs boksu w 16 p. p.
Dzięki inicjatywie pułk. Dragata, do- 

* cy 16 p. p.f zorganizowany został 
wumiesięczmy kurs bokserski, w którym 

. udziaf liczny zastęp żołnierzy. Osią­
gnięte rezultaty wykazały u uczestników 

nży rozwój muskulatury, jak również 
Wielką energię, pewność siebie i od­
wagę, wykazując, że boks ujęty jako sport 
wyrabia tężyznę fizyczną i moralną. Mie­
liśmy sposobność to stwierdzić na poka- 
z,e> jaki odbył się na zakończenie kursu 
** sali Sokola w dniu 20 lutego, gdzie do 
Zapasów bokserskich stanęło 20 par za­
rodników. •

Sport ten wprowadzony po wojnie we 
wszystkich armjach, posiada w wojsko­
wym wyszkoleniu wielkie zastosowanie.

Zawody konne w 5 p. s. k.
Trening wiosenny już się rozpoczął. 

Jakkolwiek teren nie pozwala skutkiem 
^marzniętej ziemi i grudy na skoki na od­
bytych ujeżdżalniach, trenują oficerowie 
5 b. s. k. na ujeżdżalniach krytych, co każ- 
da zaś niedzielę odbywa się konkurs sko­
ków w ujeżdżalni przy ul. Bandrowskiego.

Patrol 5 p. s. k. weźmie udział w raj­
dzie 5 brygady kawalerii na imieniny Mar­
szałka Piłsudskiego. Patrol prowadzi ppor. 
Stricker, w skład jej wchodzi 14 strzel­
ców wraz z podoficerami. Trasa wynosi 
około 400 kim. W dniu 19 b. m. patrole 
zameldują się przez panem Marszałkiem.

Co należy zrobiC przed pójściem 
do urny?

Wybory do sejmu odbywają się w dniu 
4 marca w niedzielę. Do senatu 11 marca 
także w niedzielę.

Co należy zrobić w sobotę 3 marca 
i 10 marca?

W soboty te należy oglądnąć dokładnie 
swoją karteczkę do głosowania z nume­
rem 1. Jeżeli karteczka jest brudna, po­
kreślona, ma jakiś znak, podziurawiona, 
lub taka, że masz wątpliwość, czy jest 
dobra, to bierz inną kartkę z numerem 1, 
ale czyściutką i dobrą. Jeżeli nie masz 
w domu zapasu karteczek, idź do sąsiada 
i weź sobie od niego. Jeżeliby i sąsiad nie 
miał zapasowej kartki, wtedy można 
wziąć kawał czystego papieru, wyciąć 

z niego kwadratową kartkę i ładnie na­
pisać 1, nie więcej. Taka karteczka jest 
także dobra.

Co należy zrobić w niedzielę 4 marca 
1 11 marca?

Gdy przyjdziesz do lokalu wyborczego, 
podajesz swoje nazwisko, imię i miejsce 
zamieszkania.

Według art. 75 ord. wyb. do Sejmu, 
każdy członek Komisji wyborczej i każdy 
mąż zaufania może podczas aktu głoso­
wania w dniu wyborów do sejmu dnia 
4 marca br. i do senatu dnia 11 marca br. 
wystąpić z zarzutem co do tożsamości 
osoby głosującego.

W takim wypadku przewodniczący

Z chwili bieżącej.
Osobiste. W dniu dzisiejszym opuścił 

zupełnie miasto nasze znany i ceniony 
obywatel i b. profesor szkoły handlowej 
p. Dr Krupiński Adam.

Jak wiadomo, p. Dr Krupiński już w ze­
szłym roku został mianowany wizytato­
rem szkół handlowych w kuratorjum 
okręgu szkolnego krakowskiego.

Konferencja w Starostwie. Dnia 27 bm. 
przybył do Tarnowa dyrektor departa­
mentu politycznego M. S. W. Dt-Świtalski, 
wojewoda Darowski, wicewojewoda Dr 
Duch, oraz szef bezpieczeństwa Dr Dzia­
dosz. Wymienieni panowie odbyli ze sta­
rostą, oraz odpowiedniemi czynnikami kil­
kugodzinną konferencję w sprawach wy­
borczych.

Z Tow. Muzycznego. W sobotę dnia 
3 marca odbędzie się w sali Kasyna kon­
cert pp. Kniagininów, ze współudziałem 
p. Stef. Kopffowej.

Koncert ten, „Wieczór duetów“, budzi 
powszechne zainteresowanie.

Marcowa kadencja Sądu przysięgłych. 
Na wokandzie marcowej kadencji tutejsze­
go sądu okręgowego znajdują się następu­
jące sprawy:

1 marca — sprawa Wojciecha Szę- 
szoda o zbrodnię morderstwa.

2 marca — sprawa Stanisława Miguły 
o zbrodnię morderstwa.

3 marca — sprawa Eugenjusza Lewan­
dowskiego o zbrodnie nadużycia władzy 

Komisji wyborczej może zażądać od gło­
sującego udowodnienia tożsamości jego 
osoby.

Jeżeli osoba, której tożsamość została 
zakwestionowana, nie przedstawi doku­
mentów uznanych za wystarczające przez 
Komisję, może się powołać na świadec­
two dwóch świadków, osobiście znanych 
choćby jednemu członkowi Komisji.

Z powyższego zatem przepisu wynika, 
że wyborcy, udający się w dniu wybo­
rów do glosowania, winni zaopatrzyć się 
w jakikolwiek bądź dokument, mogący 
stwierdzić tożsamość ich osoby (np. pa­
szport, legitymacja kolejowa, legitymacja 
tramwajowa i t. p.), aby uniknąć ewen­
tualnie w powyższym kierunku zarzutu, 
względnie, aby można ten zarzut natych­
miast odeprzeć.

A więc należy mieć na wszelki wypa­
dek jakiś dowód osobisty.

Potem dostaje się kopertę. Nie wolno 
mieć innej, jak tylko tę kopertę, którą Ko­
misja da. Inne koperty są nieważne, a 
więc i głos do niej włożony nieważny.

Należy zobaczyć, czy w kopercie nie­
ma czego, np. jakiejś kartki. Po stwier­
dzeniu należy włożyć do koperty karte­
czkę z numerem 1.

Potem idzie się do urny i wrzuca się 
kopertę z karteczką. Po spełnieniu tego 
obowiązku, wychodzi się ze sali.

wojskowej i sprawa Edwarda Palucha o 
zbrodnię podpalenia.

5 marca — sprawa Władysława Zdro- 
da o zbrodnię morderstwa.

6 marca — sprawa Ignacego Ptaka o 
zbrodnię morderstwa.

Opuszczającego wraz z rodziną miasto 
nasze p. wizytatora żegnało z żalem gro­
no pedagogiczne szkoły handlowej, a tak­
że i całe miasto, któremu oddał wiele lat 
swej intenzywnej i twórczej pracy.

Na nowem i zaszczytnem stanowisku 
życzy p. wizytatorowi krakowskiemu 
wraz z całem miastem redakcja „Słowa" 
prawdziwego powodzenia.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Kasynowego. W niedzielę dnia 26 lutego 
odbyto się w salach Kasyna Walne Zgro­
madzenie członków, na którem po przy­
jęciu sprawozdania ustępującego Wydzia­
łu, dokonano wyborów prezydjum i człon­
ków Wydziału na rok 1928.

Na członków prezydjum wybrano je­
dnogłośnie przez aklamację p. dyr. J. Gła- 
dyszowskiego (prezes) i płk. Dragata 
i mgr. Kopffa (wiceprezesi).

Na członków Wydziału: mjr. Gryla, 
prof. Kargola, sędziego Miarczyńskiego, 
dyr. Machnickiego, rtm. Naimskiego, sę­
dziego Potępę, p. Rozszay‘a, Dra Spólnika, 
inż. Wojewskiego, mjr. Zakrzewskiego.

Do Komisji rewizyjnej: dyr. Hanouska, 
radcę Kuśnierza, dyr. Sienkiewicza i kpt. 
Weita.

Z ruchu przedwyborczego.
Kampanja wyborcza dobiega końca. 

Szanse listy Nr. 1 stale wzrastają, jak • 
tern świadczą liczne wiece B. B. W. z R„ 
na których zapadają jednomyślnie uchwa­
ły glosowania za listą Marszałka Piłsud­
skiego.

W ostatnim tygodniu BJok urządził 
szereg wieców, których przebieg poda- 
Jemy w streszczeniu.

Dnia 25 lutego odbyły się zgromadze­
nia przedwyborcze B. B. W. z Rz. w Zby- 
litowskiej Górze; przemawiali p. Jarosz 
K. i Kołodziej J., — oraz w Żukowicach 
Starych; przemawiał p. Boruch Ludwik 
z Tarnowa. Rezolucje za rządem, oraz za 
listą Nr. 1 uchwalono jednogłośnie.

Dnia 26-go lutego odbyły się zebrania 
przedwyborcze B. B. W. z Rz. w Ja- 
strząbce Nowej; przemawiał p. Boruch L. 
Rezolucję uchwalono drzez aklamację, — 
oraz w Zawadzie, przemawiali p. Kubicę 
Bron, i p. Krupa St„ b. Leg. z Tarnowa. 
Rezolucję za rządem, oraz listę Nr. 1 je­
dnogłośnie uchwalono.

Dnia 26 lutego odbyło się zgromadze­
nie ogólne B. B. W. z Rz. w Tarnowie 
w sali Sokoła I. Przewodniczył Nacz. S. K. 
p. Rajca. Obecnych około 1200 osób. Prze­
mawiał p. wiceminister Byrka, p. Dr Ma- 
takiewicz, oraz por. rez. p. Turek. Nastroi 
bardzo poważny. Rezolucję za listą Nr. 1; 
uchwalono jednogłośnie.

Również w sali Rady Powiatowej od­
było się zebranie Komitetu Wyb. Pań. 
Obecnych ponad 200 osób. Przewodni­
czyła p. inspekt. Grabowiecka, sekret pani 
podpułk. Makarewiczowa. Przemawiały 
p. Grabowiecka, p. radca Krupiński, p. Ro- 
zenbergowa i p. majorowa Zakrzewska. 
Każde przemówienie przyjmowano burzą 
oklasków. Na zakończenie uchwaliły panie 
rezolucję, opowiadającą się za rządem 
Marszałka Piłsudskiego, oraz listą Nr. 1.

Dnia 23 lutego odbyło się w sali Rady 
powiatowej przedwyborcze zebranie żon 
wojskowych miasta Tarnowa.

Zebranie zagaiła pułkownikowa Dra- 
gatowa, poczem wybrano prezydjum, 
w skład którego weszły pp.: pułkowniko­
wa Dragatowa jako przewodnicząca, ma­
jorowa Zakrzewska jako zast. przewodni­
czącej i podpułkownikowa Matarewiczo- 
wa jako sekretarka.

Referat o Piłsudskim i jego roli w dzie­
jach Polski wygłosiła inspektorowa Gra­
bowiecka, a prof. Kargol w dłuższem 
przemówieniu scharakteryzował stosunki 
w Polsce współczesnej przed przewrotem 
majowym, poczem omówił przewrót ma­
jowy i podniósł jego dodatnie znaczenie, 
oraz zbawienne skutki dla państwa rzą­
dów Marszałka.

Podpułk. Matarewiczowa w przemó­
wieniu swojem wykazała troskę Marszal­
ka o los rodzin wojskowych, a majorowa 
Zakrzewska podniosła również dodatnie 
znaczenie rządów Marszalka dla Polski 
i wezwała kobiety do łączenia się we 
wspólnej akcji wyborczej dla poparcia 
obecnego rządu.

Na wniosek majorowej Zakrzewskiej 
uchwalono rezolucję, wyrażającą hołd i 
wdzięczność dla Marszałka, oraz zape­

wnienie solidarnego głosowania na listę 
Nr. 1.

Biuro Budownictwa Miejskiego 
w Tarnowie 

przyjmie rysownika 
Podanie wraz z dowodami od- 

Lyb ch studjów i praktyki składać 
Należy w Budownictwie Miejskim 
do d ma 10 marca b r.

Posada do objęcia od zaraz; 
"rynagrodzenie według umowy, za­
leżne od kwalifikacji.

Władysław Kozłowski, ur. 1902 r., unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. w Dąbrowie.

Otwarcie filji Banku rolnego w Pińsku.
Warszawa. PAT. W dniu 1 marca b. r. 

minister reform rolnych Staniewicz doko­
nał uroczystego otwarcia oddziału pań­
stwowego Banku rolnego w Pińsku. Nowo 
otwarty oddział ; t już 9 z kolei i uru­
chomienie jego wywrze duży wpływ na 
ułatwienie akcji ’ redytowej dla rolnictwa 
poeskiego. Minister powróci do Warsza­
wy w piątek wieczorem.

Konferencja Małej Ententy.
Genewa. PAT. Titulescu przybywa 

tutaj dziś. Konferencja małej ententy od­
będzie się w sobotę.

Ostatnie wiadomości PAT’a.
Pakt między Francją, Włochami 

a Jugosławią.

Białogród. PAT. Dziennik ministra 
spraw wewnętrznych Dra Koroszewa 
„Slovenec“ donosi, iż minister spraw za­
granicznych Marinkovic spotka się w naj­
bliższych dniach na włosko-francuskiej 
granicy z Mussolinim i Briandem. Przy 
tej okazji omówiona ma zostać kwestia 
zawarcia paktu między Francją, Włocha­
mi a Jugosławią. W kotach dyplomatycz­
nych, dobrze poinformowanych, panuje 
przekonanie, iż rokowania między Wio­

chami, Francją i Jugosławią nie są jeszcze 
tak dalece posunięte, aby można mówić 
o zawarciu paktu między tymi państwami. 
Straszna katastrofa w kopalni w Westfalii.

Berlin. PAT. W kopalni Eweld w West- 
faljii o godzinie 6 rano przy zjeździe ro­
botników do kopalni wydarzyła się stra­
szna katastrofa. Mianowicie winda, którą 
partja górników zjeżdżała na dół, nie zo­
stała na czas jedna klatka uderzyła całym 
rozpędem o dach wieży szybowej, a druga 
zaś spadła do szybu o głębokości 800 me­
trów. 12 górników zostało zabitych, a 36 
ciężko rannych.
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Sensacja dla .Tarnowa i okolicy

Zaszczytnie znana lwowska firma tekstylna

Antoniego Uwiery 
otworzyła z dniem 21 lutego 1928 r. 
filję swojego magazynu w Tarnowie

Do fllji tarnowskiej już nadeszły z największych fabryk 
najmodniejsze materje na suknie, kostjumy i płaszcze damskie 
Firma utrzymuje na składzie wszelkie gatunki szyfonów, płócien białych i olo- 
rowych, stołową bielizn, oraz w wielkim wyborze sukna na ubrania męskie

•il

Wino węgierskie, 
francuskie, reńskie. 
Wódkę i likiery
w przednich gatunkach po cenach przystępnych poleca

Juliusz Siibiger i Syn Plac Katedralny I 
j
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♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
♦ p T ♦ A Mam zaszczyt donieść, że

z dniem I marca 1928 r. przenio- 
ałem swoje J

♦ Przedsiębiorstwo Instalacyjne ♦
z dawnego lokalu przy ul. Kra-

W kowskiej 1. 2 na ul. Małą Stru- ▼
♦ sinę 1. 25., tel. 280 (dom własny).

Dziękując za dotychczasowe A 
zaufanie, polecam nadal Łaska 
wym Odbiorcom swoje usługi.

Z wygłkie« pewntanltM 

0 S. W a h r e n h a u p t J 
: Przedsiębiorstwo instalacji wodoclągo-
X wych. gazu i centralnego ogrzewania

! J Telefón 280. Telefon 280. J

Brewar R. X. Sanguszki
poeca swoje wyroby:

i Zdrój tarnowski 
Piwo bawarskie

Porter
I

*

Biuro architektoniczne i budowlane 

Inż Edwarda Okonia 
architekty w Tarnowie 

ul. Przeczo. Chyszowska 9.1 piętro 
wykonuje 

plany, kosztorysy, oszacowa­
nia domów mieszkalnych 
i zabudowań gospodarczych.

j Budowy oraz nadbudowy do- 
I mów wykonuje się na bardzo 
W dogodnych warunkach zapłaty.

Cuk dernia 
Skolimowski ego 
g Tarnów 
Osuwem
J j Stałą egzystencję j j
• • Wysoką prowizję • • 

osiągną ruchliwi zastępcy przez 
odwiedzanie prywatnej klienteli

Zgłoszenia skierować: Paul Berger 
Wien II. Praterstrasse 13. Lloydhof

W K wR
R wR
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Rzeznie miejskie i chłodnie mechaniczne 3w • RM R8
R R* M
M

8M

budują

Polskie fabryki maszyn i wagonów 
L ZIELENIEWSKI

w Krakowie, Lwowie i Sanoku
Rok założenia 1804.

Spółka Akcyjna.
Rok założenia 1804.

Fabryka krakowska zatrudnia około 3 tysiące pracowników.
SE

Wykonano względnie w wykonaniu urządzenia rzeźni i chłodni dla następujących miast: 

Kraków, Radom, Lublin, Toruń, Królewska Huta. Puck, Lidzbark, Kępno, 
--Dębica (Rzeźnia Eksportowa), Będzin (Bracia Potok) i t. d. i t. d.^^
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Zastrzeżenie miejsca 50'J o drożej. — Drobne ogłoszenia za słowo 20 groszy. — Dla poszukujących posad 50* '. o zniżki.
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